Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
anbote. Co sobotę dołaczony jest 
arkusz Rosmaitości, pisma ka 
pożytkowi 1 zabawie. Prenume- 
rata Gazety e Dodatkiem | Rozma- 
ftoiciami na kwartał, dla odbiera- 
decych w samym Lwowie A zr. 
Ka kr., na pocztamele Iwowakim 
B zr.12 hr., na wszelkich innych 
porztamtach 5 zr. 86 hr. m. konw. 
Prenumerata połroczna wynoal 
dwa razy tyla co kwartalna. 


Sobota 


GALLETA. 
LE WO WS K.A. 


N” 48, 


Dodateh do Gazety Lwawsklej 
abejmnje doniesienia urzedowe 1 
Prywatne. Za umieszczenie w Do. 

athu płaci sle od wiérssa w pół 
kolumnie ( drukiem garmont) sa 
pierwszy ras A kr., a na kadły 
następujący raz tylko po 4 2,2 kr. 
man. konw, Za większe litery piac) 
sie wedle togo, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca mai 
mo. Redakcyją Gazety Lwowskiej 


przyjmuje tylko frankowane ilsty. 


B. kwietnia 1844. 


Z powodu świąt Wielkićj-Nocy , wprzyszły wtorek Gazeta nie wyj. 
dzie, takowa wydaną będzie dopićro we czwartek dnia 11g0 t. m. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


C. k, połaczona nadworna kancelaryja po- 


ala doktorowi medycyny Ada mowi Ba- 
daga we Lwowie, przyjąć dyplom korespon- 


clacego członka towarzystwa lekarzy i bada- 
*ów natury w Jassach. 


OO 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Amerykt 
półnoencj. 

Po uchyleniu traktatem Ashburtona 
z dnia 9. sierpnia 1842 znacznćj części zarze- 
wia do sporu, któreby między Angliją a Sta- 
nami Zjednoczonemi sprawić mogło nieporo- 
zumienie , wybuchła w tym większy płomień 
dyplomatyczna polemika o posiadanie okrę- 
gu Oregon. Aby wojna piórem nie zamie- 
niła się w wojnę orężem, uznano w Londynie 
za rzecz stosowną posłać do Wasyngtonu peł- 
nomocnika, któryby się starał dzieła A sh b ur- 
tona dokonać. "Dnia 21. lutego r. b. dore- 
czył pan Pakenham prezydentowi Tyler 
swój list wierzytelny. Jakie trudności znajdzie 
ten nowy minister angielski w rozwiązania 
swego zadania, można poznać z następującego 
doniesienia z Filadelfii pod dniem 29. lutego: 
„Z najpowszechniejszym udziałem toczą się na 
kengresie debaty dotyczace okręgu Oregon. 
Ewestyja ta, chociaż już teraz doszła do tego 
stopnia, aby się nad nią szczórze zastanowio- 
no, jeżeli jej spiesznie nie załatwimy, nie 
przestanie znaglać nas do wojny lub pokoju. 
Jest jedna partyja w kongresie, która nie w je» 
dnój okoliczności okazała, iż gotowa jest za- 
wikłać kraj w wojnę, i która niczego bardzićj 
nie pragnie, jak zerwania przyjacielskich sto- 
sunków z Angliją albo z Mexykiem. Dla téj 
partyi jest wszystko jedno, czy jéj cel osią* 
gniętym zostanie przez przyjęcie rzeczypospo-- 
litéj texańskićj do związku Stanów Zjednoczo- 
nych,czy teź zajęciem okręgu Oregon bez wzgle- 
du na uroszczenia Anglii; ależ partyja ta jest 
przy tém tak nieostrożna, iż w sprzeczności. 
z marsowóm swem usposobieniem umysłu » 
oszczędza nadzwyczaj środki, które do obrony" 


+ 
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naszych wybrzeży sa potrzebne. .Steamerem, 
który niedawno przybył z Europy, doszła pas 
wiadomość, że angielska maryparka liczy obe- 
cnie 410 parostatków wojennych, podczas gdy 
Stany Zjednoczone mają tylko dwie parowe 
fregaty i kilka pomniejszych steamerów. Na- 
wet w żaglowych statkach wojennych zachodzi 
wielka nierówność. Już z tego samego powo- 
du, choćbyśmy zdrowemu rozumowi ludu nie 
dowierzali — (do czego wcale nic nie upowa- 
¿nial) — zdaje się, iz niebezpieczeństwo wy- 
buchnięcia rzeczywistćj wojny między Angliją 
a Stanami Zjednoczonemi, jest jeszcze Zna- 
cznie oddalone. Jednakże nie przeszkadza to,aby 
dążność kwestyi o posiadanie Oregonu ni* mia- 
ła zakrawać na wojnę, za którą jest wiele gło- 
sów w kongresie. Dnia 22. lutego wzięto mo- 
cyję panaSim ple podobrady ; takowa brzmi: 
„aby angielskiemu rządowi oznajmioDo, 12 na- 
pleży znieść tę część traktatu 2 roku 2818, 
którą spólne zajęcie okręgu Oregon stypulo- 
swano.c Zapowiedzenie ma nastąpić rokiem 
naprzód. Pan Atcheson popiéral ten; Sb 
sek przebiegła, na pozór umiarkowanp ee te 
cie wojowniczą mowa.] Zacząwszy 0% C.!a po- 
wyższego toczono codziennie nad tym przed- 
miotem debaty. Domyślają się, że mocyja ta 
w senacie upadnie; stronnictwo whigów jest 
za pokojem i wchodzeniem w układy.“ 


Portugalija. 


Dzieńnik Castellano zawićra następujące do- 
niesienie z nadgranicy portugalskićj pod dniem 
45. marca: »W Almeida znajduje się niemał 
2000 powstańców, którzy mają przeszło 100 
jeźdźców. Prócz Bomfima głównymi nā- 
czelnikami ich sa: Lemas i Cesar Vase 
concellos. W Almeida nić ma właściwych 
dział fortyfikacyjnych , jednakże powiodło się 
buntownikom umontować ośm lichych armat ; 
pracują także nieprzerwanie nad wystawieniem 
zdemolijowanych przez Francuzów wałów. 
Oblęgajacy stoją w wielkićj odległości od tego 
miejsca; liczba ich wynosi tylko 2000 łudzi, 
przeto nie są w stanie obsaczyć całćj twier- 
dzy i przeszkodzić, aby się oblężeńcy w 2y" 
wność nie zaopatrywali, którą podostatkiem 
z Hiszpanii sprowadzają i za takowe biszpaú- 
ską monetą dobrze płacą. Hiszpański jenerał 
na granicy daje baczność na ten rozruch w 
Portugalii, i stoi o dwie mile od Almeidy w 500 
ludzi piechoty, 70 konnicy i z eztérma dzia- 
łami. Liczba ta zdaje się nam być bardzo ma- 
łą, gdyż Almeida będzie albo ogniskiem albo 
też grobem rewolucyi portugalskiej. 


MHiszpanija. 


Jenerał Roncali przybył dnia 11 marca 
wieczorem przed Iiartagenę, gdzie już zrana 
jeneral Cotoner z swóm wojskiem stanął, 
Cordoba dowodzi łewóm skrzydłem, młodszy 
Concha prawóm, a la Rocha środkiem. 

Polityczny szef Ceruti, by przed wszy- 
stkimi okazać, że nie mógł przeszkodzić po- 
wstania w Alikante , zażądał, aby minister 
spraw wewnętrznych wydał przeciw niemu akt 
oskarzenia. „ 

Z Barcelony nadeszły listy do Paryża, które 
dość ważne nowiny zawiéraja. Odkryto spisek; 
słychać iż kilka znakomitych osób zamordo- 
wać zamierzono. Przedsięwzięto uwięzienia; poj- 
mano dwóch byłych dowódzców korpusów ochot- 
niczych w pobliżu miasta z bronią, proklama- 
cyjami i osadzono w więzieniu. Mówią iz oni 
uczynili ważne zeznanie. W samém mieście 
uwięziono kilka osób, a między temi jednę 
damę. Wyrok sadu wojennego skazał obu do- 
wódzców na śmierć, i juź ich rozstrzelano, a 
damę skazano na 6 lat więzienia. 


Wielka Brytanija i Erlandyja. 


Izba niższa. Posiedzenie dnia 22. 
marca. Stosownie do wniesionćj przez Sir 
James Grahama na posiedzeniu dnia 18. 
b. m. propozycyi, miała izba dzisiaj po raz 
drugi oświadczyć się o poprawce lorda Ashley 
co do bilu o fabrykach, ażali izba zgadza się 
na wyznaczenie dziesięciu godzin dzieńnie do 
pracy w fabrykach, lub czyli też chce utrzy- 
mać dotychczasowy czas 42 godzin dzieńnie do 
pracy dla robotników. Z głosowania, które na- 
stąpiło po długićj debacie, wyniknal szczegól- 
niejszy rezultat. 

Najprzód za wnioskiem rządu, a zatém za 
dwunastą godzinami do pracy 

: było 183 głosów, 

przeciw 186 


— 


wiekszość przeciw rzadowi stanowiło 8 głosy. 
Zaraz potém podzieliła się izba znowu na 
dwie strony nad poprawką lorda Ashley; 
za dziesięcią godzinami do pra- 
cy było . 481 głosów, 
przeciw 188 


większość przeciw lordowi Ashley 
stanowiło . «+ +. . 7 głosów. 
Sir James Graham rzekł potém sród 
wielkićj wrzawy co następuje: »A więc izba 
rozstrzygnęła przeciw dwunastu i przeciw dzie- 
sięciu godzin dziennćj pracy. Powazanie, ja- 
kie mam dla głosowania izby, równie jak i 
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wzgląd, który winien jestem wielkim w té] kwe- 
styi zachodzącym interesom, zmuszają mie, 
bym dalsze moje postępowanie do poniedział- 
ku odłożył. Sadzę przeto, że my wszyscy be- 
dziemy tego. zdania, by dzisiejsze posiedzenie 
na poniedziałek odroczyć, E 

Lord Ashley powstał wśród ciagléj wrza- 
wy i krzyku »do porządkuć, i zaledwie Że so- 
bie wyjednał posłuchanie. Rzekł on tak: 
»Nikt z większa gotowością nie poddaje się wy- 
rokowi izby jak ja, achociaż odwolywalem się 
do uczucia WPanów, jednakże niemyálalem 
nigdy tema wielkiemu zgromadzeniu sprawie- 
dliwości ani też ludzkości zaprzeczyć. Wszy- 
stko, co teraz powiedzićć mogę, jest to, że 
ja, chociaż pokonany, wszelako mam prawo, 
w kazdéj wydarzonćj sposobności nadać ważność 
moim zasadom , i to prawo potrafię sobie u- 
trzymać. Będę obstawał przy mojćj sprawie 
aż do ostatnićj chwili życia mego, i nie wąt- 
pie bynajmnićj, że już niedaleki jest ov czas, 
w którym za błogosławieństwem boskićm za. 
pełny tryjumf odniosę.a Poczém) izba się od- 
roczyła. 

Podzielenie się izby nizszéj na dwie strony, 
z powodu wniosku lorda Ashley aby czas 
pracy robotników fabrycznych , mających mnićj 
niż 18 lat, ograniczyć na 10 godzin dziennie, jest 
ciagle jeszcze głównym przedmiotem rozmów 
publicznych; takowe jest dla rządu przedimio- 
tem nie małćj wagi, nie dla tego, Ze przezto 
dotyka się politycznego bytu jego, lecz dla te- 
go, Że bardzo ważną administracyjną kwestyję 
w sobie zamyka. Lord Ashley podał pewien 
rodzaj ugody, żądając, aby od przyszłego paź- 
dziernika wyznaczono do roboty 14 godzin, 
które późnićj w następnym roku na 10 godzin 
zmniejszonemi być maja. Atoli Sir Robert 
Peeli Sir James Graham obstają zacięcie 
przy swojćj zasadzie; sa oni tego zdania, Ze 
takie ograniczenie wolności co się tyczy robo- 
ty, byłoby nader szkodliwóm dla samych klas 
En i dla wielkich interesów kraju, 
e przezto wzmogłoby się spółzawodnictwo, za- 
płata od roboty spadłaby niestosownie z zmniej- 
szeniem się roboty, a przezto zostałaby znie- 
Siona istniejąca teraz między robotnikiem a ka- 
pitalistą równowaga. Z tego powodu odrzuca- 
Ja oni pod każdym warunkiem wniosek lorda 
Ashley. 

Mylnie ten sadzi, kto tę kwestyję uważa za 
kwestyję zachodząca między właścicielami fa- 
ryk a robotnikami. l owszem, cztórdziestu 
najznakomitszych właścicieli fabryk, podało pa 
orzysé klauzuli lorda Ashley petycyję; jak 
sio zdaje w nadzici zniżenia zapłaty od roboty. 


Ale jeszcze bardzićj myli się ten, kto z kil- 
koma tak zwanych przyjaciół klasy robotników, 
chce udowodnić, że w dziesięciu godzinach 
więcćj, a przynajmnićj tyle zrobić można, jak 
w dwunastu. W niektórych przypadkach mo- 
Że to być prawda, mianowicie tam, gdzie przy 
pracy większa energija lub obszćrniejsze wia- 
domości nastręczają dłuższy wypoczynek lub 
większą sposobność do ukształcenia, Ale robo- 
bota fabryczna odbywa się li tylko maszynami; 
robotnicy są stróżami tych maszyn, a właści- 
wa kwestyja, nad którą się parlament zastana- 
wia, jest ta, ażali dla interesu w taki sposób 
zatrudnionych istot ludzkich jest pożytecznie, 
aby maszyny przez 44 godzin w ciagu 24 go- 
dzin nie pracowały. Jeżeli ceny pozostaną te sa- 
me, a dochód z stałego kapitału, pod Którym 
rozumiem kapitał włożony w budowle i maszy- 
ny, zmniejszy się o 17 procentu, więc rzecz ja- 
sna, że dla uzyskania takiegoz samego dochodu, 
musi nastąpić odpowiedne zmniejszenie przy 
wkładaniu ruchomego kapitału (pod którym rozu- 
miem kapitał krążący pod nazwą zapłaty od 
roboty), czyli innemi słowy, jeżeli właściciel 
fabryki pozostać ma w tém samćm położeniu, 
tedy położenie robotnika pogorszyć się musi. 

W izbie wyższćj bil dotyczacy zamiany 31 
procentowych obligacyj otrzymał królewską 
sankcyję. lzba była tylko przez krótki czas 
zgromadzona. 

Z Londynu dnia 12 marca. Ministrowie 
trwają w swym uporze przeciw poprawce lor- 
da Ashley do bilu o robotnikach fabrycznych. 
Co ich niepokoi równie jak i wszystkich , któ- 
rzy angielski handel dla utrzymania wielkości 
parodowéj uważają za niezbędny, jest to, iż 
w zaproponowanćm ograniczeniu czasu do ro- 
boty po fabrykach, tylko poczatek do dalszych 
ograniczeń upatrują. Ze wszech stron dają się 
już słyszóć głosy, iż cały czas do roboty bez- 
piecznie na 8 godzin zniżyć można, jakoż 
Ficlden, który sam jest właścicielem fabry- 
ki, nadmienil o tém nawet w izbie niższćj. 
Ale i na innćm polu obudzą opozycyja prze- 
ciw rządowi w tćj sprawie opór. Wszyscy ci, 
którzy z jakichkołwiekbądź powodów wystepu- 
ja teraz jako obrońcy robotników fabrycznych, 
ogłaszają się być w pewnćj mierze obrońcami 
wszystkich robotników, a jako takowi obowia- 
zani są nadać inną postać także ustawie o u- 
bogich. Oastler pracuje gorliwie nad bilem 
dotyczącym dziesięciu godzin pracy, równie jak 
i przeciw pomienionćj ustawie. Właściciele 
dóbr nabawieni sa przezto podwójnego kłopo- 
tu, bo jak z jednéj strony oświadczono im, 
że teraźniejsza ustawa o ubogich wraz z usta- 
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wa zbożową utrzymać sig nie może, tak też z 
drugićj strony oświadczają im, že jezliby fa- 
bryki przez zamierzone ograniczenie szkodę 
ponieść miały, tedy oni sami nachyliłiby się 
do upadku gdyby fabrykom przez wolne wpro- 
wadzanie zboża ulgi nie zrobiłi. Jak wielkie 
jest zadanie dla ministeryjum przy tak wzbu- 
rzonych naprzeciw sobie interesach i namię- 
tnościach równowagę ntrzymać. 

Komisyja wysłana w południowe strony Wa- 
lii, w celu rozpoznania stanu tychże okolic, 
przedłożyła teraz królowéj niezmiernie « ługie 
sprawozdanie swoich czynności. Dziennik Ti- 
mes ogłaszając to sprawozdanie dodaje, iż po- 
wszechnie spodziówane się wiele dobrego po 
działaniu tójże komisyi, gdyż mieszkańce tych 
dystryktów, w których komisyja uinowa się 
rozpoznaniem sprawy, doręczyli sprawozdawcy 
znaczny dar za to, iż swojóm przedstawieniem 
ich zażaleń, skłonił rząd do z zi 
komisyi. Zresztą komisyja w swćj re p 
aio: Że znane rozruchy rebekaitów he 
tylko miejscowe, i Żadnego zwiazku z Pobut- 
kami politycznemi nie miały. Nigdzie nie e: 
strzeżono ani śladu powszechnéj niechęci, a p 
bo uorganizowanych nieprzyjacielskich „kro ai 
przeciw ustawom; a w niektórych miejscac 
dość było uczynić kilka bardzo małych PY2y- 
zwoleń, aby wszelką skłonność do gwałtów i 
bezprawiów utłumić. Panujące w Walii zna- 
ne skargi i powody do niepokojów, na przy- 
kład, przewrotny system cła drogowego, ubó- 
stwo kościoła, uciążliwy podatek na ubogich 
i stronniczy rozkład miejscowego podatku, 
nieproporcyjonalne podwyższanie dziesięcin i 
t. p., wszystko to roztrzasa pomieniona komi- 
syja jak najobszernićj, nie czyniąc wszakże ża- 
dnych wniosków do zapobieżenia złemu,, po- 
nieważ, podług swojego własnego wyznania, 
nie sadziła się do tego być upoważniona. Na- 
koniec komisyja zwraca uwagę na to, iż od- 
szczepieństwo od kościoła anglikańskiego wzma- 
ga się w całój Walii coraz mocnićj i to w bar- 
dzo szybkim postępie, czemu niczawodnie 
tamtejsze niepomyślne stosanki są winne. 

Z, pewnego źródła dowiadujemy się, że osobna 
kompanija w Londynie zamyśla większą liniję 
kolei żelaznćj podług atmosferycznego systemu 
założyć z Chester do Holyhead. Rząd angiel- 
ski oświadczył, iż na poparcie tego przedsię- 
bierstwa zezwoli dla kompanii znaczną summe 

ieniężną. Jakoż dla umówienia się osumme, 
na która parlament w tym celu ma zezwolić, 
poslano dyrektorów téjze kompanii do Sir Ro- 
berta Peel. Dyrektorowie zażądali 80,000 
funtów szt. (2 milijony franków). Sir Robert 


Peel sądził, że im tymczasem tylko 60,000 
funtów szterl. zezwolić może. Jednakże za- 
strzegł sobie, iż pomieniony system atmorfe» 
rycznćj Kolei ¿elaznéj każe piórwój na miejscu 
zgłebić irozpoznać sławnemu inżynierowi R o- 
bertowi Stephenson, którysię dotych- 
czas okazał być największym przeciwnikiem te- 
goź systemu. Ale nietylko pan Stephen. 
son, lecz nawet pan Bidder również prze- 
ciwnik tegoż systemu, którzy dla rozpoznania 
go jeździli do Dublina, powrócili zupełnie 
z innóm zdaniem do Londynu, i przedłożyli 
piérwszemu angielskiemu ministrowi tak po- 
myślne sprawozdanie o systemie atmosferycznćj 
kolei żelaznćj, iz Sir Robert Peel nie 
waha się już bynajmnićj rzeczonćj kompanił 
na założenie atmosferycznej kolei Żelaznćj 
z Chester do Holyhead zażadanych dwóch mi- 
lijonów franków zgóry zaliczyć. Tu dopiéro 
będzie można poznać i ocenić korzyści wyni- 
kające z systemu atmosferycznćj kolei żelaznćj 
na wielka stopę. 


Francyja. 


Na posiedzenia izby deputowanych d, 
23. marca przyjęto najprzód kilka ustaw miej- 
scowego interesu bez dyskusyi; potóm nastą- 
piły w dziennym porządku sprawozdania z pe- 
tycyj. Pan Perignon dał swoje zdanie o 
petycyi niejakiego L'H uiłlier z V ic-Bigorre 
zadajacego najpićrw, aby zniesiono ustawę , 
którą wygnano z Francyi członków familii N a- 
poleona; powtóre aby na krzyżu legii ho- 
norowćj wizerunek Cesarza przywrócono, a na- 
koniec aby księciu Ludwikowi Napole- 
onowi miasto Ham i przyległe jego okolice 
na pobyt przeznaczono. Komisyja zapropono- 
wała dzienny porządek nad dwoma punktami 
tćj petycyi, trzeci zaś punkt dotyczący przy- 
wrócenia wizerunku Cesarza na krzyżu legii 
honorowój zaproponowała odesłać do prezy- 
denta rady. Atoli pan Boulay de la Me- 
urthe zażądał, aby i powyższe dwa punk- 
ty do prezydenta rady, odesłano. Następnie 
ubolewał on i potępiał nieszczęśliwe postępo- 
wanie księcia Ludwika Napoleona, ale 
sądził, Że tylko przez złe porady niektó- 
rych zapaleńców został książę w ewojóm wy- 
gnania do tego nakłoniony, a przeto okazał się 
dla niego łagodnym i pobłażajacym. Z familii 
Napoleona żyje jeszcze tylko trzech braci, 
jeden z nich jest filozofem, drugi przygnie- 
ciony chorobą, atrzeci jest najskromniejszym 
człowiekiem w święcie. Oprócz tych jest jesz- 
cze kilku mężczyzn i niewiast z tćj familii, od 
takich szczątków Francyja niczego obawiać się 
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nie może. Król Rzymu umarł, inni członko- 
wie tój familii sa bezwładni. Wygnanie z kraju 
familii cesarskićj jest już tylko anachroniz- 
mem, skutkiem bez przyczyny. — Na zapy- 
tanie prezydenta o zniesienie wygnania familii 
Napoleona, przeszła izba -do dziennego 
porządku, podobnież i co się tyczy wyznacze- 
nia miasta lam i przyległych okolic na pobyt 
dla księcia Napoleona. Pan Delessert 
zażądał dziennego porządku także dla trze- 
ciego punktu, ale żądanie jego odrzucono, 
tylko wniosek komisyi przyjęto. 


PPrussyo 


Korespondent hamburski donosi z Berlina 
pod dniem 20. marca: Z prywatnego listu któ- 
ryśmy otrzymali od szanownéj osoby z Peters- 

urga pod dniem 10. marca 1844, zamieszcza- 
my tu następujące miejsce: »Właśnie dowie- 
dzieliśimy się; iż pan Liebermann zaopa- 
trzony obszerném pełaomocnictwem swego mo- 
narchy, wkrótce przyprowadzi do skutku roz- 
poczęte z naszym rządem układy, dotyczące za- 
warcia nowego kartelu, który dla obu państw 
sąsiedzkich bardzo jest pożądany, jednakże pro- 
tokuł konwcncyi jeszcze nie jest zamknięty. 
Gdy przeto nowy ten traktat posłany będzie 
dla ratyfikacyi do Berlina, trudno więc, aby 
Wywołane przezto postanowienia przed 1. sty- 
cznia 1845 weszły w moc obowiazujacą.« Do- 
nicsienie z nadmienionego lista ogłaszamy z 
tóm większa przyjemnościa, ileże przezto pro- 
stujemy podanie zamieszczone w augsburskiej 
Gazecie powszechnej, że ważna ta sprawa już 
ukończoną została. Pomieniona Gazeta, czyli 
raczéj berliński jéj korespondent, dodał do 
awego doniesienia to zdanie, że w zawarciu 
Pomienionego traktatu spostrzeżono sympto- 
mata dobrego porozumienia się. Atoli dobre 
to porozumienie nie było dotychczas przerwa- 
he ani cofoięciem kartelu, ani też systemem 
ścisłego pogranicznego odosobnienia, gdyż roz- 
Porządzenia te uważano ta za czysto - admini- 
stracyjne, i nigdy nie brano ich za zdanie po- 
ilyczne. 


Rossyja. 


Dzieńnik Berlinische Nachrichten zawićra na- 
stępującą wiadomość swojego korespondenta 
* Petersburga pod dniem 42. marca: 
sę 4 numer naszego »Buletynu prawe, 

Biasza zawarty na dniu 4. lipca 1843 między 
mó agi Rossyi i Królem Pruskim traktat, 
śe. którego ma być zaprowadzona nowa re* 
Ni nę „komunikacyja pocztowa między Pe- 

 eurgiem z Kronsztadu, a Szczecinem ze 


Swinemúnde. Obadwa rzady beda utrzymywać 
wtym celu osobny statek párowy o sile 250 
koni; oba statki maja być sporządzone w naj- 
lepszych fabrykach Anglii, jak można najdo- 
skonaléj. Ta morsko-pocztowa komunikacyja 
rozpocznie się z rokiem 1847; jazdy jéj będą 
się zaczynać kazdego roku z otwarciem żeglugi 
w zatoce fińskićj i trwać aż do nadejścia zimy. 
Z każdego z obu pomienionych miast odchodzi 
co tydzień jeden parostatek. Za transport li- 
stów nie będzie się wymagać żadnego osobnego 
wynagrodzenia. Porto listowe stosuje się ściśle 
do układa pocztowego, zawartego między oboma 
rządami na dniu 2. czerwca 4843. Opłata, jaką 
podróżni od transporta swego pakunku skła- 
dać obowiązani, będzie oznaczona odpowiednio 
interesowi dobra ogołu, gdyż oba rządy nie 
zamierzają odnosić żadnćj korzyści z tego przede 
siębierstwa , tylko swe koszta opędzić pragna. 
Ta ugoda będzie mieć moc obowiązującą añ 
do końca roku 1850. 


Nuliany. 


Dzieńnik Pszczoła Mulltańska z dnia 16128. 
marca donosi z Jass , iż zwołane do tćj stolicy 
Multan na dzień 10. stycznia r. b. jeneralne 
zgromadzenie deputowanych kraju, ukończyło 
swe posiedzenia na dniu 45/27. marca r. b. 
Książę panujący rozstając się z zgromadzeniem 
przemówił do niego, dziękujac za zgodność 
w czasie parad o pomyślność kraju okazana. 

Tenże dzieńnik pisze: Drogi komunikacyjne 
bedacejedua z głównych potrzeb handlu krajo- 
wego, doznały w Multanach istotnego ułatwie- 
nia. Rząd Multan i Besarabii upoważnił Ze- 
gluge na Prucie, ido przedsiębierstwa że- 
glugi na tćj rzéce udzielił przywilej towarzy- 
stwu, którego naczelnikiem jest Spatar B a- 
zyli Alexandri (syn). To przedsiębier- 
stwo ma pa cclu sprawić, aby ceny artykułów 
żywności z zagranicy wchodzących, mogły być 
niższe niż dotąd, i zarazem ułatwić transport 
zboża do Gałaczu. W skutek przedsięwziętych 
przez wspomnione towarzystwo środków, dzie- 
więtnaście statków naładowanych rozmaitemi 
towarami w Gałaczu, pożeglowały z tego porta 
wgórę Prutu aż pod Skuleny (graniczna ko- 
morę besarabska.) Ladunek tych statków be- 
dzie ztąd po części do Jass transportowany, 
część zaś pozegluje daléj jeszcze w górę rzéhi 
aż do Stefaneszty. Te statki wezmą në 
powrót zboże i inne produkta krajowe i po- 
plyna zwodą do Gałaczu. — Towarzystwo m8 
na zieję , iż działanie swoje potrafi rozciągnę© 
także i na rzókę Seret i to już w ciągu tego 
lata. — 
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Udanie się tego przedsiębierstwa tóm więk- 


sza jest zasługą, ile Ze nawet i znawcy po-. 


watpiewali o możliwości tćj Żeglugi. 


NOWANY. 

Hannibal ante portas! było hasłem pogróżki 
dla Rzymian, a naszóm : »Francuzi już w 
rogatkami naszego miastale Z każda ce wila 
jest u nas spodziewana ta zamors!:a trupa. Już 
zapowiedziano na poniedziałek wielkanocny sce- 
niczne widowisko: to jest dwa wodewile: La 
premiere ride i Les petites misćres de la tie hu. 
maine. 

Dagerotypija rozpowszechnia się U nas coraz 
bardzićj. Nowego mamy dagerolę W panu Jó- 
zefie Dobrowolskim aptékarzu, którego 
dagerotypy widziéc można w aptóce pod zna- 
kiem »Lwas koło OO. Bernardynów. Joduje 
on ibromuje za pomoca galwanizmau , przezco 
dagerotypy zyskuja na trwałości. 

Karol Lipiński w powrocie z Warsząwy 
do Drezna bawi teraz w Mrakowie, I w lêm 
mieście miał dać dnia 30, marca koncert. Tamże 
dali amatorowie w salach pałacu hrabiny Ar. 
turowéj Potockiéj ma dochód ubogich dnia 28, 
marca widowisko złożone z komedyi -polskiéj: 
Być kochanym lub umrzćć, i z komedyi francuz- 
kiój A. Dumasa: = mari de ta veuve. 

+ 

Jakiś pod firmą Alfa i Omeya z poczty Do- 
bromilskićj nadbiegły do nas anonim podrzuca 
się zgniewu na nasze pismo, i stylem azyjaty- 
chim »na rozbujałych flaktach* narzuca się za 
naszego reformatora. Ciemne kolumny OS 
wiańskiego nie są ciemniejsze od słów 
jego, które nasz pseudo -Konarski ponachwy- 
tywał, jak wróbel muchy świecące. Oto próbka 
mała: »Dach ogólności, tento wszechwładny 
»Pan przeznaczył światom bieg — bieg torem 
»Rozmaitoście (ma to być piérwszy pocisk) dla 
»ogólnéj jedności! Planet płanecie drogę krzy- 
»żuje, — światłem i ciemnością rzuca na prze- 
»mianę ; — krzé (?) się ciała moc o śmierci 
„żelazny puklérz it.d. it. d.< — Po téj wrza- 
wie słów jaką sprawia stado zwichrzonych szpa- 
ków , zktóregoto koncertu piérwsza tylko po- 
daliśmy wrótkę, przedzierga sie nasza polihar- 
monika å la Szpak w języcznego Cyceronka, 
ijak bąk zręki żaka puszczony kręci sig po 
naszóm piśmie, i zatacza się w końcu az do 
źródła, które nas z niemocy ma ulóczyć ; 
atóm źródłem jest kastalska krynica samego 
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anonima, z którój nam zaczerpnął jednę baladę 
pod tytułem : IFielka-Noc. mieć doorywał 
w Wielkonoc roli, i za karę zapadł sie w prze- 
paść czyli w okno. To proste podanie ludu 
godne lepszego pióra rozczynił pan Alfa i Omega 
na Korowój na sześcio ćwiartkach, pozszy- 
wał rymowipy jak zszywają suknie, które na 
scenie opaść mają; zapomniał, że ani Sob ani 
cabe (anonim pisze sop, chociaż to pochodzi 
od k'sobie) nie stanowią całego uroku pieśni 
gmionój. — Przy nadchodzących właśnie świę- 
tach miłym zapewne będsie obraz, jaki nam 
króśli o Wielkióćj - Nocy: 

„Bierzcie dar Boży, — ty mise zjajami, 
»Ty paske z krzyżem, — a Babę Waszeci, — 
»Ty prosię zchrzanem, szynkę z kiełbasami, 
»I masła czarę i séra pleskanke, 

rZatknij barwinek , — i wódki szklankę Is 
Co za obrazowość w tych o. p. wiérezach : 


vW tém grzmot podziemny — huk — szum 
pod nogami 
»Ziemia sie wstrzestla — jakby wosi pękła — 


sRykneły wrzeciadzy — siła ziemi jękła, 
»Nieba rozparły kléj między atomami ls 
Pismo nasze nie pożywi się takiémi orygina- 
łami: niechaj greéch ten przebaczy naszemu 
mentorowi Muza poezyi, kóra mówi: 
Wprzódy trzeba dawnych torem, 
Być studentem, niż autorem. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Gdańska dnia 22. marca. Według najno- 
wszych doniesień z Anglii, pszenica na tam- 
tejszych targach nie spada wprawdzie w cenie, 
ale spekulacyja na to ziarno jest bardzo sła* 
ba. U nas tu w Gdańsku sprzedaż ze spichrzów 
idzie trudno, a ceny spadły w ostatnich cza- 
sach, a mianowicie pszenica o 20 do 30zł. pr., 
Żyto o 5 do 10 zł. pr. na łaszcie. 

(Preuss. Handl. Zeit.): 


Z Odessy, dnia 18. marca. Po odebrania osta- 
tnich wiadomości z Anglii, ruch w handlu zbo- 
żem zmniejszył się nieco, atoli w cenach nie 
zaszła zmiana. W skutek wiadomości od Mo- 
rza Śródziemnego odbyło się kilka korzystnych 
sprzedaży twardćj pszenicy. — Żyta mamy tu 
małe zapasy: za czetwert zadają tu 8 do 8% 
rubli assyg., jednak kupujący nie chcą na tę 
cenę przystawać. 


z) 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 24. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N, Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drnkiem Pietra Pillera we Lwowie,) 


( Dod. Nadzw) + 
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DONIESIENIE. 


Nizéj podpisana główna ajencyja c.k.uprzy.Fowarzystwa zabezpieczajacego 


(Assicurazioni Generali Austro - Maliche 


A ? © 
w Eryjesecie,) 
przedkłada ninieiszém wyciąg ze spisu 2776 szkód, w roku 1848 poniesionych , za które wynagro- 
dziło Towarzystwo GAG, AGA zir. AG zw. mom. Hou. tudzież przyznanych nagród 
za wyszczegółnione uslugi przy ratowaniu zabezpieczonych przedmiotów , i kosztów  likwida- 
cyi w kwocie 25,980 zr. 35 kr. mon konw. Z ogólnéj summy wydatków 642,091 «zr. 51 kr. mon. 
) konw. przypada na Galicyję i Bakowinę 22170 zr. 49 kr. mon. konw., to jest: 
W obwodzie wadowickim 1063 zr. 15 kr. 

Skotniki: Ajencyja c. k. uprzyw. Towarzystwa adryjatyckiego 863 zr. 15 kr. — Slesowice : Nei- 

ger Rosalija 150 zr. — Gabrysiewicz Tekla 50 zr. | 
W obwodzie bocheńskim 3099 zr. 4 kr. 

Lukanowice: Spadkobiercy Jordana 1528 -zr, 32 kr. — Woybicz: Fischer Hiacynt 400 zr. 

Wróblowice: Sara Salamon 825 zr. Włodek Anastazyjo 345 zr. 32 kr. 
. W obwodzie jasielskim 91 zr. 9 kr. 

Dukla: C. k. 1sze austr, Towarzystwo zabezpieczające 91 zr. 9 kr. 

W obwodzie tarnowskim 2997 zr, 37 kr. 

Chorzelow : Scháfer Samuel 288 zr. 45 kr. — Eopunia: Hollender Nathan 126 zr. 45 kr. — 
Ostobowska-Wola: Wildstein Moses 130 zr.—Radgoszcz : Gelbard Ab, 100 zr.—Strasiewicz J. 358 zr. 
Radomyśl: Wider Nathau 20 zr. 40 kr. — Ruda górna: Hr. Bobrowska Ol. 288 zr. — Sadkowa-Góra: 
Freylich Schmerl 283 zr. 54 kr. — Skrzynka: Chmielowski Teofil 525 zr. 24 kr. — Szynwald: 
Książe Sanguszko L. 176 zr. 9 kr. — Tarnów: Schildkraut N. L. 100 zr. 

W obwodzie rzeszowskim 30 zr. 9. kr, 
Rzeszów: Amkraut Eliasz 30 zr. 9 kr. 
W obwodzie sanockim 832 zr. 37 kr. 
Lutowisko: C. K. uprzyw. łsze austr, 'Towarzystwo zabezpieczające 832 zr. 37 kr, 
W obwodzie samborskim 1015 zr. 50 kr. 
Borynia: Libermann Salom. 220 zr. — Drohobycz: Teucher Abrahara 82 zr. 21 kr. — Ja- 
warów: Stemermann S. 713 zr, 29 kr. > 
W obwodzie przemyskim 490 zr. 30 kr, 
Jaworów: Jarzymowski Jan 490 zr. 30 kr. 
W obwodzie Żołkiewskim 1110 zr, 
Leszczatów : Rojowski Konst. 1110 zr. . 
W obwodzie lwowskim 1859 zr. 1 kr. 
Lwów: Fried M. 570 zr. 56 kr. — Wachtel W. 1288 zr. 5 kr. " 
W obwodzie tarnopolskim 1130 zr, 23 kr. t 

Baworów: Małecki Józef 630 zr. — Laskowce : Gromnicki J. 220 zr. — Tarnopol: Borkowski 
Alex. 98 zr. 23 kr. — Trembowla: Cellner Jan 182 kr. 

W obwodzie brzezańskim 2579 zr, 25 kr, 

Bolszowce: Brandstein Mendel 679 zr. 30 kr. — Bergstein David 63 zr. — Ebenstein Gerson 
154 zr. 20 fr. — Freylich S. 145 zr. 40 kr. — Jachlusz: Ajeneyja c. k uprzyw. Azienda AÁssic» 
886 zr. 55 kr. — Nossow : Heller Sisse 650 zr. 

W obwodzie stanisławowskim 635 zr. 15 kr. 

Łysiec: Holdern Taube 635 zr. 16 kr. 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 42. Gazety Lwowskiéj. 
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W obwodzie kołomyjskim 752 zr, 17 kr. 

Horodenka: Gitter Fischel 41 zr. 30 kr. — Kołomyja: Adlerstein Fride 4 zr. 51 kr, — 
Hegler Hersch 5 zr. 5 kr. — Kling Hersch 6 zr. 39 kr. — Langmas Simon 8 zr. 22 kr. — Ramisch 
Józef 8 zr. 11 kr. — Schvek Leiser 7 zr. 52 kr. — Snek ls. Sim. 8 zr. 15 kr. — Spigelmano El. 
6 zr. 45 kr. — Oskierzyńce: Zechner. S. 319 zr. 3 kr. — Zigler Meier 82 zr. 30 kr. — Slo- 
butka-Leśna: Nurdimanud Laib 61 zr. 54 kr. — Trójca: Kissler Moses 54 zr. 40 kr. — Zalucze: 
Birnbaum M. 86 zr. 40 kr. nm 

W obwodzie czerniowieckim 3318 zr. 21 kr. 
Hadlobesty: Teitler Laib 470 zr. —Michalcze: Weydner Piotr 2487 zr.—Okno: Cieński 3612r. 21 kr. 
W całćj Galicyi zapłacono za 58 szkód 24,004 zr. 54 kr. mon. konw. 
Wykaz ,Sumaryczny 
zapłaconych w roku 1843 przez Towarzystwo zabezpieczające Assicurazioni Generali Austro-Ttaliche 


w Tryjeście wynadgrodzeń za szkody, tudziez za a SU usługi przy ratowaniu i za koszta 
iświdacyi. 


Nagrodzilo Towarzy stwo 
za szkody || za inne wyd. 


Zr. | kr|] zr. | kr 


W arcyksięstwie Austryjackićm «a + * * * 143|| 55506) 18 1394|30|| 56900 |48 
» Morawii i c. k. Szląsku , , « * * * * 124|| 22676) 4 570/50] 23246 |54 
NNE COPE 4 « « szy © + 6-978 298 86702| 43 38845|34|| 90548 |17 
> 7... e ue 84 Au (WMO o 848|36]| 1562 |111| 9410 laz 
» Kroacyi . A IMA N. 1 5370/27 118/26 5548 |58Ę 
„ €. k. wojskowćj granicy banackićj. * + * 2 161| — 2018 |29 2779 |39 
„ Galicyi i Bukowinie . . « . +. * s 58]| 21004| 54 1165)55|| 22170 |49ğ 
A „M. e 0. - > 481|| z5ir0j26|| 2577] 3l| 77747 |29l 
NITE ri m. ODEON . |. || 9217] 7 291|30|| 9508 l37H 
» Krainie e? o NOP W 2 w 4 7526 30 24 87 7551 i 
” Tyrolu A " „© s a A 10 2742|42 29150 2172 32) 
„ autr, kraju nadbrzeżnym . « « . . . 98|| 58322/37 427 |1%|| 58749 |54 
» Lombardyi i Wenecyi . . . s.. 1271|) 237824 | 23 9527 |40|| 247352 | 3h 

F a 80011 25487|29|| 2316|48|| 27804 |12! 


» krajach zagranicznych . . . ei 
L Razem . || 2776!! 616161|16|| 25930 


35| 612091 |51% 


> „ab z = 


To c. k. uprzyw. Towarzystwo zabezpieczające, które w rok 
razioni Generali Austro-Htaliche dla wszystkich prawami krajowemi 
zabezpieczeń , utworzone zostało w Tryjescie, ma funduszu dającego rękojmię dzi 
reńs. 5,200,009 mon. konw. t. j. funduszu rezerwowego 2,000,000 kapital 
go 2,000,000, i rocznych dochodów za premije i procenta od kapitalów 4 2094 7arodawe. 
Towarzystwo to ustanowiło w kazdém mioscie i prawie w kazd¿m znaczniejszóm ANAL HET 
stryjackićj monarchii swoich ajentów z upoważnieniem aby się porozumiewali A ac CA au- 
czyć się, i przyjmuje do zabezpieczenia przeciw szkodom źpołaru: mady 0 zabezpie- 
ble, sprzęty, ziemiopłody, wyroby sztuczne, bydło, towary i t. d. tudzież Drac + fabryki, me- 
elementarnym towary bgdace w drodze lądem lub woda, niemnićj zalle uszkodzeniom 
lub roczne dochody, które wypłaca gdy zabezpieczony oznaczony A a kapitały 
dykolwiek umrze, albo gdy w oznaczonym czasie lub pe upływie TA ha żyje, lub gdy kie- 
także zabezpiecza: warunkowe i bezwarunkowe dożywotnie doch i. go zaskoczy, 
równie jak Każde inne uwierzytelnione towarzystwo zabezpieczające tak w A i przyznaje 
runkach zabezpieczenia wszelkie możliwe ulatwienia i wynagradza szkod dl ijach , jak i w wa- 
spiesznićje y Jex najchętnićj i naj- 


tli- 
pozwolonęch 
ałania lego zlot,” 


u 1831 pod imieniem: Assie 


Józef Breuer > 


główny ajent dla Galicyi (Biuro zabezpieczające przy ulicy pojezuickiéj Pod nrm 536 we Lwowi ) 
we Lwowie.) 
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W WH A HAD BPAHARE NAB 
0 STANIE TARNOWSKIEGO 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI, 


POD OPIBKĄ DAM: 


O JEGO PRZYCHODACH I WYDATKACH 


945 


od początku istnienia, to jest od 1go października 1848 
do 1go marca 1844. 


O C 


L.. temu dziesięć, jak został założony a następnie i uporządkowany szpital dla chorych i 
zarazem dom dla ubogich w Tarnowie, przez co zaradzono po największćj części kalectwu 
i nędzy. „Jednak tułające się sieroty w mieście i okolicy wołały o pomoc, o schronienie, o 
wyżywienie i wychowanie religijne. Ta niedolą poruszona J. O. Hsigína Izabelaz Ksig- 
zat Lubomirskich Sanguszkowa, nie tylko po włościach swych pozaprowedzała 
gdzieniegdzie domy ochrony dla małych dzieci, ale łącznie z bogobojnie myślącemi 
amami obwodu tarnowskiego, postanowiła według możności otrzćć łzy nieszczęśliwych siérot, 
Przez zaprowadzenie Towarzystwa dobroczynności z Dam złożonego, i przez otworzenie domu 
Siérot dla płci żeńskićj w Tarnowie. Z tego powodu udała się ta Pani z najuniżeńszą prośbą 
o jego Tirólewiczowskićj Mości, nsjdostojniejszego Arcyksięcia  Austryjacko - Esteńskiego 
erdynanda Karola, cywilnego i wojskowego jeneralnego Gubernatora królestw Galicyi i 
RMA DI jako powszechnie znanego protektora i opiekuna wszelkich zakładów dobroczyn- 
> i uzyskała na to pod dniem 20. listopada r. 1842 do liczby 1429 wysokie pozwolenie, 


wr - : 2 i ieni j 
y az z mianowaniem Ja Przełożona tegoż zakładu, i Z zostawieniem Jéj wyboru Dam do 
80% stowarzyszenia. 


W moc tego, dnia 15. czerwca 1843 ułożono i odczytano statuta, htóre późnićj będą 
» 1 oraz obrano dla tegoż Towarzystwa następujęce 


Damy wydziału : 


Annę Breinl, starościnę. 
Hr. Anne Romerową: 
Hr. Karoline Rejowa. 
Kunegunde Kotarska. 
Aloize Piotrowska. 
Baronowe Trapowa. 
* 2a sekretarza księdza Józefa Wilezka, prófefose Teologii pastorainćj. 


ogłoszone 


Po uzbićraniu przez Damy wydziału cokolwiek pieniędzy, najęto zaraz w Tarnowie 
przyj koło kościoła Matki Boskićj na przedmieściu Burlu, i dnia 1. października r. 1843 
* *YJęto niektóre siéroty i zakład otworzono. 
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Oto jest zdanic sprawy z dotychczasowych czynności tegoż Towarzystwa: 


Przychód: 


JO. Księżna Przełożona, prócz zaopatrzenia 


dozorczyni i pomocnikowi, ofiarowała . . . . ,, 


Anna Breinl, starościna 
Hr. Anna Romerowa . . 
Hr. Karolina Rejowa 
Kunegunda Kotarsha . . 
Aloiza Piotrowska - 4 
Baronowa Trapowa > . 
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Razem od Dam wydziału 


Damy AA 
Józefa Banchelzlowa, komisarzowa + + o +=, "+ 


Maryja Bobrownickha „ . 
Hr. Józefa Bobrowska . 
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Hr. Bobrowska z Lubienieckich « * * * . . . p 
Maryjanna Boguszowa . Jo "mok aj Pit 
Karolina Broniewska . . « . « * * s, p". 
Baronowa Brunicka . . +. +» > NN ae. w 
Salomeja Brzyska. . . . Doc o 5 
Cetnarska . . . .-. o A „07 A 
Charzewska . . . o e |. zde 
Chomińsłka, komisarzowa . -+ CM a  .. 
Salomea Dabska o Y A 
Herzbergowa . . . . . ZB - «: A 
Frańciszka Jastrzebska . o EAST 
Anna Jaworska. . . Naa 4 2-17 
Balbina Konopczyna , . . eop MA 
Baronowa Stefanija Konopezyna 4 wu SA 
Baronowa Lewartowska . « « « « so s * « +. 
Laura Lipowska . ski E RATA A 
oo SA E A de AS « Wg, 
Nowakowska, konsyliarzowa . . „ . « » * » y 
Nowakowska . . £ o. jr ER NE 
Oraczewska, konsyiazzoa Naa JK La SZA 
Oraczewska Leoge! dyga Ar e ya na eee 
Paliszewska . + - E. A A SO" Z 
Biasechar .. ul sd 2 
Rutkowska . +. - > A Aa 
Księżna Klementyna Sanguszkowa = c Rh 
Księżna Sapiełyna e - « + 5,0... 275 «Wo, 
Laura Stoińska . + s «+ e e e . s. ua Si; 
Julijanna Stojowska + «+ + « 1 4 . y * * o» 
Hr. Henryka Sołtykowa - . kw zm > 
Hr. Starzyńska . . « - - A «1-7. 45 
Szwejkowska A kpc: MA. - 


Agata Szwejkowska . . 
Hr Elżbieta Tarnowska . 
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Michalina Tobiaszkowa, komisarzowa ag GÓR 


Hr. Tyszkiewiczowa + . 
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Hr. Henryka 5 corsa A GG 3 


Witowska . +. . 
Witska e . 0. OSO 
Anastazyja Wojtarska e. 
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Razem od Dam stowarzyszonych 


mon. 
zakładu w piérwsze „potrzeby i płacenia dotąd Dukatów zr. 


50 
20 
20 
20 
25 
25 
20 


. Duk. 


» 180 zr ,, kr. 
acts A | 
2 1440 ze. „ 1 
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Wobroczyńcy Towarzystwa: > 
oh poes > Dukatów zr. kr. mon. konw. 


Bogusz, pleban 70 PEP ZY AP << Tw 2 » 
Felix Bogusz - J o... +... . o. «rest er n 
Karol Brodzki 5 AA GO . ..... .« © . ,, ” 
Henryk Brodzki . . St ad t . 2 no» 
Teodor Broniewski . . +. « » - sk. +. Sir GN) 65 y ” 
Bzowska > . SW . « GE e 2 oe, © U NKU ” 
Kordula Czajkowska . + rs ++ atÓł ś ” 
Hawlowa . . . . . . . . » . le . . . . ” 8 
Jordznowa io le a g MM 0 e AAA » 3 1 
Kalatowicz, pleban + » * : * * * +. +. +. + n > ” 
Kaznowski, pleban - - e * * * * * » + 1 » ” 
Baronowa Magdalena Konopkowa + + + - . . . 1 A " 
Baron Felix Konopka . « * * ss aes w T ” 
Baron Prosper Konopka « + e * e * * « . . » FE CE 
Kopciñska . . o. RET 4% AS ` . « n eN 
Königsberg, lékarz - « + * * + + . . . . 2 ” v 
Lgocka = 2-70. ba IN aa a s ” 3 1 
Lgocki, pleban kenga 2 + + * to... . +. w 6 
Misowskan: MA 0 o GW ca 6 06 „7 SG " 5 » 
Migatulski o ko FE OJ r „wz 2 30 
Nejmanowska pb .d OBR. [as A 6 e s: 5 LU 
Hr. Katarzyna Prebendowska . + +. « . . „ . 5 Do, 
Hr. Rey . . . a 4a. a we . [NA 3 a 48 40 ” 
Mogawska”41: 4) 42. 4 eD ge a e OG 4 , 
Konstanty Rudzki +. . « » e s s sa , „ . w 40 y 
Hr. bind a ka DO e y er OTE T 50 3 
Regina Szumowska . « a e 5 » © ©... i m 10 , 
Tabaczyński, pleban . . . « « os : . . 3 ” » 
TOR. u a OWO o-6 Z AE > ANA 5 NEĘ 
Wilczek, ksiądz profesor « s.e « » e... 2 4 „» 
Winklerowa 5 €. E EM OPO CE . . OR ” 4 ” 
Felix Witowski IA e AAA ” 10 y 
Wojewodkównam e « « 4, 6 « +: % 46%, 5 y 
Woroniczowasacig 8 wd . A WW 5 o», 
Felix Zwoliński wibo a dal w św A n 10 LL 


EZ DZY ZZOZ Z ZY ZE Z Z Z RO Y, 
Razem od Dobroczyńców . + + Duk. 10 zr. 230 kr. 30 
Z balów i teatru wpłynęło: 


Dnia 26. listopada 1843 roku . . . « + * 160 20 
„ 28. grudnia  ,, ES E o. s 300 j 
n» 17. lutego 1844 ,, o E dic O > 


3 E NN 
Razem z bałów i teatru . . . Duk. 4 zr. 1254 kr. 25 
pi a 

Summa ogólna przychodu . . . Duk. 16 zr. 2104 kr. 55 


Rozchó d: 


Za stancyję na pół roku . « . « * * * * owe mi! '3 «gf 
Na utrzymanie dzieci . « « « « » 1 9 * * * " 90 ,, 
Wydatek na fanty . . . . . . . . . e s 2 m 50 1” 
Na poratowanie biédnych chorych . . „|. . DD”. 


Na oporządzenie dzieci, prócz tego CO JO. Księżna 
Przełożona z swćj strony dała, wraz 2 dwoma w 
suknie i książeczki zaopatrzonómi chłopcami .« . . 22 ,, 
Za czas pobytu w szpitalu dwóch bićdnych chorych zapłacono 5 48 


Na potrzeby w mieszkaniu dzieci . « » * * e.. 4 12 
Wydatki balowe dnia 26. listopada 1843 . o © 64 40 
e ” ” 23. grudnia ss a © e «M 76 18 
e » „ 17. lutego 1844 e. e 4 s a 113m „m 


| Summa rozchodu . e - - * Zr. a + A 
Która to summe odtraciwszy od powyższćj ogólnćj summy przychodu Duk. 16 zr, 2 ; 


NZ ZE 
Zostaje na dniu 4. marca r. 1844 w kassie +. . Duk. 16 zr. 1629 kr, 16 
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Dobroczyńcy w darach: 


P. Dabska: ziemniaków korcy 10; p. Eysmuntowa: grochu i kapusty; Barono- 
wa Konopkowa z Nagoszyna: maki i kaszy; p. Nowakowska z Lubczy: cienkiego płótna 
łokci 60, pacześnego łokci 50; p. Wojtawska: słoniny funtów 8; p. Wojtawski z Ostro- 


wa: kaszy jęczmiennój korcy 5; ksiądz kanclerz Pikulski: łóżek 5. — Starozakonni: Pa- 
lester młody: sag drzewa; Szachner hupiet: sztukę płótna lnianego; Wolfowa: perka- 
liku łokci 20, - a 


Prócz datków pieniężnych i darów tu wyszczególnionych, JO. Księżna Przeiozona i 
Damy wydziału przyczyniły się do dobra zakładu, zasilaniem go maka, kasza, masłem, sło- 
nina, sukienkami, chusteczkami, pilném zbiéraniem podpisów i ofiar;— a z pomiędzy tych, 
kto był duszą ożywiającą całe towarzystwo, 1 kto się najwięcćj przyczynił do dobra zakładu, 
zamilczymy tutaj, by zasług przed Bogiem nie ująć, 

Do grona dobroczyńców liczy też zakład z chlubą następujące damy: Hr. Micha- 
łowę Wiesiołowska, która prócz zaopatrzenia zakladu wiktuałami, zebrała przy swoim sto- 
liku z sprzedaży fantów 206 zr. 40 kr., p: z hr. Stadnickich Stoińskę, która w tenże spo- 
sób 94 zr. 20 kr., i Konsyliarzowę Ciołkoszową, htóra! 71 zr. 40 kr. zebrała; także p- 
Szwejkowska, która przemyślnym zarządem fantami sklepikowemi w Krótkim czasie zakła- 
dowi kilkadziesiat złotych róńskich przysporzyła; nareszcie p. Lachowiczowę, która oszczę- 
dnie, gospodarnie i dobroczynnie potrzebami siérót po macierzyńsku bezpośrednio się zajmu- 
je, jak to powszechnie wiadomo. 

Za obowiązek ma sobie zakład wynurzyć swe dzięki: p. Kornelowi Kaweckie- 
mu, p. Rafałowi Czyżewiczowi i pannie Baniakowskiéj za ich przedstawienia tea- 
tralne na dniu 28. grudnia 1843, — tudzież innym osobom, które rada, pomocą, staraniem, 
zachodem i poniesieniem wydatków , do dobra zakładu się przyczyniły, a mianowicie: hra- 
biance Maryjannie Tarnowskićj, pannie Piasechićj, pannie Alfonsie Stojowskićj, 
pannie Waleryi Czaderskićj, pannie Emilii Rudolfi, które się troskliwie mozolnóm 
zbieraniem i sprzedawaniem fantów zajmowały ; niemnićj p. p. spadkobiercom Kamieno- 
brodzkich, którzy sali swéj bezpłatnie na Przedstawienie teatralne pozwolili, mianowicie 
też p. Kajetanowi Kamienobrodzkiemu, Który jako znawca rzeczy, wszędzie i zawsze 
chetna niósł pomoc. 

Cokolwiek zaś Towarzystwo dla dobra zakładu zdziałało, we wszystkićm mieli udział 
przewodniczący: JW. ksiądz biskup Wojtarowicz i JW. starosta Breinl. 

Zakład utrzymuje dotad 12 siérot i niesie pomoc na wzór Lwowskiego Towarzystwa 
dobroczynności niezbednie potrzebnym, jak to uczynił dwóm chłopcom siérotom błąkająacym 
się, których zaopatrzywszy w odzież, Żywność i książki, posłał do szkół publicznych; zapłacił 
za dwie chore w szpitalu, i chorym po domach niósł pomoc it. d.— Prócz siérót przybywają . 
do zakładu dzieci rzemieślników, wyrobników i t. d. i bywają stosownie do swego wieku i po- 
jęcia zatrudniane: tym sposobem zakład ten służy niejako tąkże i za Ochronę dla małych 
dzieci. — Skoro tylko w dostateczniejsze będzie zaopatrzony fundusze , rozwinie swoje dobro- 
czynne działanie obszernićj, wgladnie w różne potrzeby cierpiących, i zaradzi nędzy i niedo- 
statkowi według możności. 3 

Zdawszy niniejszćm sprawę z początkowych Czynności Towarzystwa i wyhazawszy za- 
miar dalszych jego działań, wzywamy wszystkich którzy się do tak zbawienuego dla ludzkości 
celu jakimbądź datkiem przyczynili, jako tóż i tych Którzy się dotąd w tćj mierze ociągali, 
by nie żałowali grosza, odzieży, wiktuałów i rzeczy mnićj w domu potrzebnych, a Instytut po- 
trafi ze wszystkiego zrobić dla bićdnych użytek, działa bowiem w imieniu Tego, który po- 
wiedział: „Choćby matka opuściła dziecię swoje, ja yo nie opuszczę, bom jest ojcem siérol è 
wdów. l 

W Tarnowie dnia 29. lutego 1844. 


Pod niebytność Przełożonćj 


JO. Hisieznéj Izabeli Sanguszkowćj, 


w zastępstwie ; 


Kunegunda Kotarska. 
Józef Wilczek. 


Sekretarz Towarzystwa. 


